
Czas odnowić przedpłatę!
Aumer pojedynczy kosztuje 30 cnt. (40 hal.).

Rok 35. Nr. 2.

Wychodzi
1-go i 15-go dnia 

w miesiącu.
DJABEŁ

Czasopismo satyryczno-humorystyczne, illustrowane.

Adres Wydawnictwa:
KRAKÓW

Rynek główny I. 8,1. p. 
Drukarnia W. Kornecki.

W KRAKOWIE.

Na wystawie lekarskiej w Wiedniu złoty medal i dyplom.

Kto potrzebuje
I *" ’ ©^' *’ '' ”* 

Kantor: ulica Kanonicza 16.
w Krakowie, Sukiennice L. 26, 27. 
we Lwowie, Plac Maryacki.
w Czerniowcach, Rynek główny, 

Hotel pod Czarnym Orłem,

Ma zaszczyt polecić wyroby z chińskiego srebra, 
platerowane, bronzowe i z prawdziwego srebra, 

jakoto: nakrycia stołowe, noże, widelce, 
łyżki, łyżeczki, przedmioty ozdobne na po­
darki, oraz artykuły kościelne: lichtarze, monstran- 

cye, kielichy, krzyże, żyrandole i t. p.
Przyjmuje wszelkie reperacye do pozłacania, posre­

brzania, niklowania i bronzowania.
Wypożycza nakrycia „sztućce stołowe*  

na większe zebrania, 231 26-?
Proszek do czyszczenia srebra I złota.

Magazyny :

na hemię pachwinową, pęp­
kową, lub pasa do podtrzy­
mywania brzucha itd., lub też 
z dotychczasowego nie jest 
zadowolony, raczy się z ca­
lem zaufaniem udać osobiście 
lub listownie do wynalazcy 
najlepszych konstrukcyj ban­
daży, które są polecone przez 
Wnych Panów Lekarzy jako 
najlepsze od wszystkich, nie- 
tylko krajowych ale i zagra­
nicznych. 293 8 ?

Ceny fabryczne. — Cenniki darmo i opłatnie. LudwikKnapiński
Kraków, Sławkowska 4.

L. TOMASZKIEWICZ
MECHANIK 1 OPTYKw Krakowie, ulica Floryańska L. 2, Hotel Drezdeński,

poleca

lornetki, barometry, termometry.
Urządza dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony. "W®

Zamówienia oraz reperacye wchodzące w zakres optyki i mechaniki, 
uskutecznia się w‘krótkim czasie.

Bluzki Fischus 
Krawatki, Kołnierzyki 
Weloniki tiulowe i ko­

ronkowe
Pończochy bawełniane, j 

damskie i dziecinne
Rękawiczki bawełniane, 

niciane i jedwabne

Gorsety paryskie 
Wstążki, Tiule, Hafty 
Grenadine, Krepy, Mu- 

szliny
Gazy, Szyrtyngi, Pod­

szewki
Materye kościelne

294 8-?
po najtańszych cenach i w wielkim wyborze

polecają,

PORĘBSKI & ZIMLER
Kraków', Rynek główny Ł. 8.
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= Firma i s tniej ąea od roku 1846.

J. BAZES
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 55, 

naprzeciw kościoła św. Piotra (dom własny).
Telef. Nr. 152.

Generalne Zastępstwo dla Krakowa i całej Galicy!
oraz Skład, komisowy

flaszek różnych gatunków 
mianowicie do piwa, wina, szampana, oraz butelki z patento- 
wanem zamknięciem i butelki koszykowe (demijohny), z fabryki 

austr. Towarzystwa hut szklannyeh w Aussig.
Fabryczny skład LAMP. — Główny skład 
fabryczny Porcelany, Szyb, Szkła, z różnych 
fabryk czeskich, jakoteż i zagranicznych. — Poleca wielki wy­
bór Serwisów porcelanowych i szklannyeh, Luster w 
ramach i bez, żyrandoli i Kandelabrów — oraz 
poleca się do urządzenia Hoteli, B est aur acyj 

i Zakładów kąpielowych.
Ceny fabryczne i priy większych ilościach odstępuje się pewny rabat
Obstaiunki miejscowe i zamiejscowe uskutecznia się w Jak 

najkrótszym czasie. 187 37—?

»i i i ■ Świeczniki z orłami, Nadeszły! ^kdeinaabry- -srebrne’ 
złocony, Portjery perskie, 
Fortepjany krótkie, Figury 

serbskiej
,,z w Magazynie

24 świec 
Dywany, — 
z porcelany

Teresy Hryniewieckiej
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M. BEYER i Spółka
Kraków, Sukiennice Nr. 12—13—14, (naprzeciw kościoła Najświętszej Panny Maryi),

1
El
El
El

FABRYCZNY SKŁAD
płócien i bielizny gotowej męzkiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny stołowej białej i kolorowej,

Chustek białych i kolorowych z fabryk krajowych i zagranicznych.
GŁÓWNY SKŁAD

normalnej bielizny trykotowej Prof. Dr. Gustawa Jaegera i wszelkich wyrobów trykotowych z jedwabiu, wełny i bawełny, 
Pończoch damskich i dziecinnych i skarpetek męzkich. Skład bielizny Wieleb. Ks. Sebastjana Kneippa. 

Wielki wybór bluzek satynowych, wełnianych i jedwabnych. Parasolki damskie od słońca oraz Parasole od najtańszych 
do najwykwintniejszych.

Całe wyprawy ślubne są gotowe na składzie.
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia sie odwrotna poczta.śesBBieBieaBaeoBoeoeEieEieoeEieEieEiBEiÓEiBaeBiesw

279 8-?
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Handel „pod Palmą" Q

ANTONIEGO HAWEŁKI o 
w Krakowie, w Rynku głównym. Q

poleca: wszelkie Towary korzenne. — Wina węgierskie, austija- 
ckie, francuskie, burgundzkie, reńskie, hiszpańskie, tyrolskie, 
włoskie, szampańskie i. pomarańczowe. — Rumy, Araki i Esencja 
trjesteńska. — Likiery holenderskie, francuskie i krajowe. Ko- 
niak kuracyjny francuski. — Wódki gdańskie, angielskie, szwaj- 
carskie i krajowe. — Porter angielski.— Piwo angielskie, pilzneń- 
skie. — Herbatę rosyjską braci K. i S. Popow, w paczkach ory-

“ ginalnych i londyńską na kilogramy. — Cacao amsterdamskie

8
8 o o o o o o o oo _oooooooooooooooooooooo

- i krajowe. — j Czekoladę Sucharda i krajową w różnych gatun­
kach. — Extrakt czekoladowy. — Makaroniki i Biszkopty angiel­
skie i krajowe. — Owoce południowe, suszone i smażone 
w cukrze. — Kalafiory letnią porą krajowe, zimową angielskie. 
Kompoty włoskie i Imbier chiński, oraz wszelkie Bakalje. — 
Wędliny westfalskie i krajowe. — Pasztety strassburskie i do­
mowe z dziczyzny. — Kwiczoły faszerowane. — Ostrygi hol­
sztyńskie i ostendzkie. — Kawior astrachański i Śledzie poczto­
we. — Ryby w puszkach w oliwie marynowane i wedzone; 
zimą świeże morskie i rzeczne. — Sardynki francuskie Philipe 
& Canaud. Homary, Łosoś amerykański, Trufle, Ananasy, 
Szparagi, Szampiony, Karczochy, Groszek i fasoika zielona 
w puszkach. — Różne Konserwy, Sosy, Musztardy: francuską, 
angielską, krymską i krakowską; oraz przyprawy do potraw. 
Bulion na kilogramy w najlepszym gatunku. — Sery krajowe 
i zagraniczne. — Oliwę nicejską i prowancką. — Winogrona 
kuracyjne vóslauskie i badeńskie, zimą hiszpańskie oraz Owoce 
włoskie i tyrolskie. Dziczyznę i Zwierzynę jesienną i zimową porą.
Przy handlu obszerne lokale, oddzielne gabinety do śniadań 

280 i kolacyj z osobnym wchodem. — Ceny stałe. 8—?
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Powozów mnóstwo 5^ 
Wózków dużo

Wol autów otwartych podostatkiem Kuczer faeto- 
nów damskich huk, a że kupujących jest tego 
roku brak, to też wszystkie powozy, wózki no­
we i używane około 50 sztuk, sprzedaje po wy­
jątkowo niskich cenach za gotówkę bez pośredni­

ków w konces.

składach z pojazdami używanemi
na resorach, ' 251 20-?

ST. CYRANKIEWICZA
przy ul. Brackiej I. 9 i ul. Szpitalnej I. 34 

naprzeciw teatru krakowskiego.
Właściciel konces. składów z powozami mie­

szku ul. św. Jana 30, parter.

KANTOR WYMIANY h
Filii e. k. uprzyw. gal. ake.

BANKU WOTBCZNEGO
w Krakowie

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami 
wszelkie papiery wartościowe, banknoty zagraniczne 
i monety, wydaje przekazy na wszelkie większe mia­
sta zagraniczne. — Wypłata wszelkich kuponów i wy­

losowanych efektów bez potrącenia prowizyi.
FILIA C. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJ.

Banku Bipotee^aeg© w BsaBowi© 

wydaje
AST«UATT KASOWE

oprocentowując takowe po
227 4.o/o Za 60-dniowem wypowiedzeniem

31/2% za 30-dniowem wypowiedzeniem.
Bi lin c. k. uprzyw. gal. ake. Banku hipotecz­
nego przyjmuje wkładki do oprocentowania w rachunku bie­
żącym, wydaje w tym celu książeczki czekowe, przyjmuje depo- 
zyta wartościowe do przechowania, udziela zaliczki na papiery 
wartościowe i uskutecznia zlecenia na zakupno lub sprzedaż efe­

któw na wszystkich giełdach krajowych i zagranicznych.

26—‘

Katalo

RJE1M i SPÓŁKA
SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH

Kraków, Rynek 37.

Upraszamy zaządac naszego 
katalogu artykułów hygieni-
cznycli mezkich i damskich.

wysyłamy darmo i opłatnie
pod dyskrecyą. 211 29-0

Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła peda­
gogiczne Reussnera do bardzo prędkiej i naj­
łatwiejszej nauki języków obcych, bez 
nauczyciela z objaśnieniem wymowy i z 
kluczem, p. t.

Polsko-Niemiecki kurs wstępny 
(Elementarz) po 18, 36 i 60 ct. — 
Kurs I-szy zł. 1 20.—kurs Il-gi złr. 2 40.

Polsko-Francuski kurs I-szy złr. 
1-80 — kurs Il-gi złr. 4 80. — Gra­
matyka Polsko’- Francuska 
złr. 1-80.

Polsko-Angielski kurs I-szy złr. 
112 — kurs Il-gi złr. 180.

Polsko-Buski kurs I-szy złr. 2-10 — 
kurs Il-gi złr. 2’70. 241

Główna sprzedaż w księgarni

MiłkowskiBgo wMowie.



ANDRZEJ OLSZENIAK 
Zakład galanteryjjno - introligatorski 
w Kralcowie, ulica śvv. Marka l. 5. Telefon l. 3S2

Wykonuje fabrycznie wszelkie roboty w zakres tego zawodu wchodzące, zaopatrzony w maszyny najnowszych 
systemów oraz w wielki wybór sztanc, pism i ornamentów tak stylowych, jakoteż modernistycznych, może naj­

wybredniejszym wymaganiom zadośćuczynić — po cenach fabrycznych. 274 24_ ?

Tani Sklep Chrześcijański
»-„Xo$ciU5zKą“ 
Kraków, ulica Mikołajska L. 1 

poleca: 236 25—0
Wełny, Satyny, Płócienka, Oksforty, 

Podszewki, Bluzki i Halki.
Bielizna męska i damska 

KOCE, KAPY, CHODNIKI 
CHUSTKI do OKRYCIA.

Płótna i Szyrtyngi w wielkim wyborze.
Ceny bardzo niskie. Towary doborowe.

W niedziele. i święta sklep zamknięty. 
Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotną, pocztą.

GAZOWNIA MIEJSKA W KRAKOWIE
L. Telefonu Zakładu 72, Filii 198, Sklepu 345,

poleca Szanownej Publiczności
Koks Gazowy P° cenach uniżonych

przy odbiorze f po K. 2’20 za 100 kg. z odwozem
do 25 mtr. ctr. ( po K. 2-— za 100 kg. bez odwozu
przy odbiorze / po K. 1-80 za 100 kg. z odwozem

od 25 mtr. ctr. \ po K. 1*70  za 100 kg-, bez odwozu
Ceny powyższe wytrzymują konkurencye z koksem pruskim.

SYIOł.A GAZOWA (Ter)
> utrwalania drzewa, jako to: słupów parkanowych, wiązań mostowych, 
poręczy, dachów gątowych — a także do zalewania szpar w bruku.

Urządzenia gazowe pod przystępnymi warunkami, także na raty. 
fisiYAUłHł Przy ulicy św. Anny L. 2, poleca: Świeczniki,
HCUUn Ul Lampy, Palniki i Siatki Dr. Auera, Szkło, Węże 

i t. p. Przyrządy do gotowania na gazie. Kuchenki, Palniki, Piece, Ko­
minki,, Przyrządy kąpielowe, Przyrządy dla rzemiosł do grzania gazem 
Wyłączne zastępstwo na Kraków sprzedaży palników i sia­

tek dra Auera.
Krajowe i zagraniczne, najnowszego stylu i systemu 

Vrxyrxą,ily do "oto»ania ■ grzania 
po cenach fabrycznych. 240 24—0

Kosztorysy i plany bezpłatnie w razie zamówienia roboty. — Zamówie­
nia przyjmuje i wyjaśnień udziela:

Dyrekcya Gazowni miejskiej w Krakowie.

do

ct.

Wyroby wódek zdrowotnych Seelinga
Fabryki likierów

Jego Ces. Król. Wysokości Arcyksięcia Rainera
W IZDEBNIKU,

jako to: Jarzębinka, Jarzębiak i Koniferynka (Lasówka), 
których badanie chemiczne uskutecznił Dr. m. Aleks. Stop- 
czański profesor chemii Uniw. Jagiell. w Krakowie — uzy­
skały na tej podstawie atest należycie dobrych fabrykatów 

tak pod względem swych właściwości jakoteż sposobu 
przyrządzenia.

Zwracamy też uwagę Szan. P. T. Publiczności na to, że nie możemy 
ręczyć za prawdziwość naszych wyrobów, jak tylko w naszych orygi­
nalnych butelkach, z nienaruszoną kapslą i banderolą, na której jest 

umieszczona marka ochronna.
Przedruk nie bedzie ■niuconu. DYREKCYA..

H. Kretschmer
Kraków, Rynek L. 1 0.

Handel towarów korzennych
i norymbergskich.

Skład towarów religijnych: różań­
ców, koronek, krzyżyków, meda­
lików, obrazków świętych i roz­

maitych paciorków do haftu.
Przybory do robienia kwiatów: 
liście, bibułki, papier konfekcyjny 
listowy, oraz wszelkie pizybory 

do pisania. 183 38-?
Ceny bardzo niskie.

założona w roku 1841

KAZIMIERZA ROBACKIEGO
278 8-?w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 26,

poleca miody w butelkach, na. garnce i na saklanlci, w pokojach gościnnych,

Miód stołowy lekki butelka 50
Miód stół, mocny „ 60

Ma na składzie wielkie
Miód Maliniak.......................

Miód wytrawny . butelka 70 et. Miód esencya but. . 1 złr. — ct.
Miód kuracyjny . „ 80 ct. Miód kopowiec „ . 1 „ 20 „

zapasy miodów owocowych: maliniaki, wiśniaki, dereniaki.
butelka 1 złr. 50 et. Miód kasztelański .... butelka 1 zlr. 50 ct.

Reprezentacja c. k. uprzyw. Zakładów fabrycznych 

Leszka Prus Wiśniowskiego w Tenczynku 
222 25—? Braeka 11. — Kraków.

poleca wielki, zapas wódek i likierów 
polskich.
Znakomity zdrowotny porter 1 hut. 16 hal. 
wyborowe piwo esport . . 1 18
doskonałe „ marcowe . . 1 99 16 99



Rok 35. Kraków, dnia 15 Stycznia 1903 r. Nr. 2.

*

D J ABEL.
Czasopismo satyryczno-humorystyczne, illustrowane.

--------  --------- --------------—_—:---------------------- —_ 
W umieszczaniu ogłoszeń pośredniczą, wszystkie agencye 

czasopism w kraju i zagranicą,.
PRZEDPŁATA KWARTALNA:

w Krakowie i na prowincyi z przesyłką, poczt, koron 2.—; 
w Niemczech marek 2.50; w Ameryce rocznie dolar. 2.50; 

wre Francyi kwartalnie franków 3.—.

Wychodzi dwa razy na miesiąc.
Prenumeratę, listy, artykuły należy nadsyłać pod adresem : 

Wydawnictwo „Djabła“
Kraków, Rynekgł. 1. 7-8 I. p. (Drukarnia: W. Kornecki).

' Rękopisów nie zwraca się, ale bywają, uiszczone.
(-------------------——-----------------------.-------------------------*

40 
hal.

*3*

WŁASNOŚĆ MASY SPADKOWEJ PO Ś. P. EMILU BORKOWSKIM. — Wydawca: W. Kornecki.

Zmarł zacny kapłan, wielki patryjoia. 
Apostoł prawdy, dusza szczerozłota.

Kochał ojczyznę nie czczem tylko słowem, 
Bo za nią cierpiał w kopalniach Sybiru, 
Nie schlebiał możnym w swem życiu surowem, 
Nigdy z niecnotą nie zawierał miru.

Pisał o polskiej niewoli i męce, — 
Wystawiał hańbę niecnej Targowicy, 
Gdy brudne serca i złodziejskie ręce 
Chcieli fałszywi obmyć historycy.

Każdą myśl zacną, szczerą, narodową 
Popierał sercem i słowem i czynem, 
Więc lud się kłonił przed tą siwą głową. 
Przed tym, co dobrym był ojczyzny synem.

Ztąd słychać zewsząd pokorne błaganie: 
Tej czystej duszy daj spoczynek. Panie.'

POMNIK GROTTGERA.
(Treny djabelskie).

Kilka desek razem zbili,
No i od tej chwili
Z Mickiewicza dawnym losem 
Jego los złączyli!...

Jak Mickiewicz ongiś w budzie 
Budził podziw w ludzie, 
'Pak dziś biedny Grottger musi 
Pomnąc o tym trudzie!

Pan Jasieński zaś się cieszy
1 mówi do rzeszy:
„W tym wypadku niech komitet 
„Każdy z was rozgrzeszy!...-

I tłumaczy wszystkim zaraz : 
„Co to za ambaras
„'Paki Grottger nie zasłużył 
„By mieć pomnik zaraz!"...

Biedny jesteś ty Grottgerze!
Litość „Djabła" bierze,
W budzie z desek Adam, Grottger, 
Mamy hece świeże!...

Djabeł II.

Krakowski teatr ludowy.
Dała mu rada miejska subwencyę 

Koron aż dwieście
1 wciąż żądała, aby Zawadzki 

Grał u nas w mieście.
Sejm zaś dał wiele o wiele 

Koron aż tysiąc,
Lecz Zawadzkiemu za tę subwencję 

Nakazał przysiądz,
Ze zanim jeszcze dyrekcja jego 

Pójdzie do raju,
Choćby miał sprzedać buty i... stroje, 

Musi grać w kraju!...
Spełnił Zawadzki owe warunki 

Sejmu i miasta,
A każdy krzyczał: scena ludowa

W pierze porasta!
Tymczasem właśnie jako wieść niesie, 

Że li dlatego
Zawadzki budę zamknie, bo nawet 

Żyć nie ma z czego !...
Djabeł II.

CYLINDRY*  KAPELUSZE*  KLAKI
P. & H. Habiga, Wilh. Plessa

i z innych ces. i król, liadwor. fabryk.
BIELIZNA MĘZKA BIAŁA i KOLOROWA 
RĘKAWICZKI „KHIWA“ ang. i inne

KRAWATYNAJMODNIEJSZE

LASKI * PARASOLE * KALOSZE.

Zdzisław wsw® 

ZDANOWICZ 
i Kraków, ul. Sławkowska L. 8: 
vis-a-vis hotelu Saskiego i Grand.

Znakomite Cukry, Czekolada, Herbatniki itd. K. WÓJCICKI i Ska
-. . . . . . . . . .- Piękne Bomboniery po A. Nowińskim

Kraków Bracka 5.
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dfabalskr.
(Ciąg dalszy).

Wodociąg, członek stowarzyszenia 
Eleuterja, pomimo to stojący zawsze na 
niepewnych nogach. Miasta nieposiadające 
wodociągów nie zawsze mają dobrą wodę, 
ale zawsze jakąś mają: miasta z wodocią­
gami często nie mają żadnej wody. W Kra­
kowie posiada wodociąg jeszcze tę ujemną 
wadę, że kazano mu się bawić w politykę.

Wojewoda, wielki dygnitarz w da­
wnej Polsce. Wojewodowie pozostawili ol­
brzymie potomstwo, w przeciwieństwie do 
chudopachołków. Co szlachcic, choćby z ży­
dów pochodził, albo miał dziada ekono­
mem, zawsze przy pomocy heraldyków za 
umiarkowaną cenę znajdzie w swym ro­
dzie wojewodę, lub kasztelana, a rzadko 
dziś o szlachcica, coby się powoływał na 
biednych przodków,

Wojsko, zbiór indywiduów przezna­
czonych na zabicie.

Wół, tytularny małżonek. Z oznak 
małżeńskich pozostały mu tylko rogi.

Wojna, sposób na przeludnienie. 
„Wojny domowe" na większą skalę należą 
już do historji, za to mniejsze wojny do­
mowe spotykać można codziennie tak w7 cha­
tach jak i w pałacach. Zwycięstwo w nich 
zazwyczaj bywa po stronie płci słabszej.

Wojtek, im. męskie zdrobniałe od 
Wojciech. Znane są przysłowia: „Nie graj 
Wojtek, nie przegrasz... kapelusza“ i „Za­
mykaj gębę Wojtek, bo teraz łajna po 
świecie latają". Za naszych czasów głośny 
jest hrabia Wojtek, lekceważący tę drugą 
przestrogę.

Wróbel, ptak tak nazwany z powodu, 
że należy do rzędu wróblowatych. Jest wzo­
rem miłości małżeńskiej.

W y d z i a 1. kilku lub kilkunastu pa­
nów, wybranych na to, aby za innych coś 
robili. Zazwyczaj jednak zawodzą pokłada­
ne w nich nadzieje, a stąd powstaje obe­
cnie przysłowie: Jeszcze nikt nie widział, 
by co zrobił wydział.

Wulkan, JE. Tarnowski podczas a- 
fery lwowskiej Kasy oszczędności.

Wyjec, afrykańska małpa szerokonosa 
z chwytnym ogonem; wieczorami napełnia 
lasy przeraźliwym wyciem. Wyjce europej­
skie patrz pod: opera. Galicyjski wydział 
krajowy otacza młode wyjce szczególną 
protekcją.

W y k ł a d publiczny, środek na bezsen­
ność.

Wynalazca, człowiek nie mający nic 
wspólnego ze Szczepanikiem.

Zabawa tańcująca patrz: jarmark pa­
nieński.

Zachęta. Dawniej bywały Towarzy­
stwa Zachęty sztuk pięknych lub Towa­
rzystwa Przyjaciół sztuk pięknych: od 
czasu jednak secesyi sztuki piękne przestały 
być zachęcające, więc i zabrakło im przy­
jaciół. Dziś zatem są tylko Towarzystwa 

sztuk pięknych wystawiające rzeczy nie- 
piękne.

Zadatek może być dany we wszyst- 
kiem, a więc i w miłości (obacz: całus itd.) 
Ponieważ te ostatnie zadatki są bardzo czę­
ste, a strony (zwłaszcza kobiety) nie znają 
się na prawie, przeto udzielamy im pe­
wnych wyjaśnień. Otóż zadatek taki jestto 
„środek zapewnienia, iż umowa dokonaną 
zostanie“. Jeżeli umowa nie została do­
trzymaną przez stronę zadatkującą, naten­
czas może strona, która zadatek wzięła, za­
trzymać go sobie, lub domagać się wyna­
grodzenia szkody jaką poniosła. Również 
i strona, która zadatek dała, może, jeżeli 
nie z jej winy umowa została zerwaną, 
żądać albo zwrotu zadatku w podwójnej 
ilości, albo zmuszenia strony przeciwnej do 
dotrzymania umowy, lub wynagrodzenia 
szkody.

Zakochany patrz pod: mentecaptus.
Zakopane, zbiegowisko warjatów, su­

chotników i ludzi, których świerzbią nogi. 
Osobliwości miejscowe, które można oglą­
dać bezpłatnie:

a) doktór medycyny a zarazem wójt, 
przeciwny wodociągom :

b) największy wąż, jaki kiedykolwiek 
znajdował się w hrabiowskiej kieszeni;

c) Sieczka trująca i ograbiająca:
d) Kulig hotelowy;
e) najdroższe w Europie rzeźby z drzewa:
f) góralskie Girony:
g) dzikie i oswojone cepculki. 
Zaliczka patrz pod: zadatek.
Zamach, oddanie usługi ludziom po­

trzebującym popularności. Zwykle „oburzo­
ne tłumy" chcą sprawcę zamachu uśmier­
cić (tak" donoszą wszędzie telegramy) ale 
nigdy się to im nie udaje ; •— jeden po­
licjant jest w stanie obronić go przed „roz­
wścieczonym" tłumem.

Zamek, stare mury, zamieszkałe naj­
częściej przez puszczyków, kryminalistów, 
lub żołnierzy. Kto ma słaby zamek nie po­
winien bywać w towarzystwach.

Zapowiedzi, przyjemność dla panny 
lub wdowy, objaw niepoczytalności lub 
wielkiej odwagi ze strony mężczyzny.

Zasady, kula u nogi, jeżeli je ktoś 
posiada i chce się do nich stosować. Naj­
lepsza w życiu zasada nie mieć zasad, albo 
je do własnych interesów dopasowywać. 
Najwięcej o zasadach mówią ludzie bez 
zasad.

Zastawne listy, są to jedyne listy, 
za które nigdy się człowiek nie wstydzi.

Zęby służą do dzwonienia, zgrzytania, 
wyrywania, wybijania i do trzymania za 
nimi języka. Za wyrwanie komuś zęba do- 
staje się zapłatę, za wybicie można dostać 
się do kryminału. Można także zęby ści­
nać, ostrzyć itd.

Nadesłane.

W Ameryce lat pół kopy 
Przebywała,
A nas z łaski co lat kilka 
Odwiedzała.
W Ameryce ma dziś fermę. 
Jakieś włości,
Zakopańskie zaś sprzedała 
Posiadłości.
Amerykę zachwycała 
Swym talentem, 
Nas darzyła co najwyżej, 
Pół-pro centem.
W Ameryce ma rodzinę, 
Wnuków sporo...
Czemu zatem tu spóźnioną
Wraca porą?.
Czemu nasze dziennikarstwo 
Wiecznie płoche,
Z entuzjazmem wita onę 
Resztek trochę?
A więc „Djable" tę uwagę 
Zrób jej luźną:
Czemuś sobie przypomniała 
Nas tak późno?

Weredyk

Odpowiedź.

Podzielamy, Weredyku, 
Prawie całkiem twoje zdanie, 
Ale mówi mędrzec: Co się 
Stało, to się nie odstanie. 
Prawda i to, że to „resztki", 
Lecz w nich jeszcze duża sztuka, 
Stąd dla młodzi artystycznej 
Wzór jest spory i nauka. 
I dlatego choć nie krzyczym: 
„Wielka", nasza", „sława", „chwała" 
Nic nie szkodzi, że ta pani 
Z Ameryki zawitała.

TELEGRAMY.

Wiedeń. Dziś wyjątkowo nie Ociekła 
ani jedna córa żadnego z domów panują­
cych i nie poprosił o zmianę nazwiska ani 
jeden z najwyżej urodzonych.

Kopenhaga. Mylne są pogłoski, ja­
koby ktbl duński chciał się rozwieść i oże­
nić z szesnastoletnią aktorką (król Krystjan 
urodził się w r. 1818, co poniekąd mogło­
by usprawiedliwić gwałtowne wybuchy jego 
krwi gorącej Przyp, red.).

Berlin. Odbyło się tu konsylium spe- 
cyalistów od chorób językowych. Jest na­
dzieja, że chory odzyska mowę, ale będzie 
rnusiał poprzestawać na wygłaszaniu tylko 
raz na miesiąc większej oracji.

pierwszorzędna pracownia
■ Sukien Męskich =
Leona Grabowskiego

właściciel firmy: JMuteryUly
GABRYEL GRABOWSKI i krój angielski

W KRAKOWIE ---------------- 300 2.22

«i. s^itaina i. 36. Wykończenie artystyczne.
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WICEK SOCJALIK. ino frydlajnówki, ale jako go tera utrącają, 
to ci mu pewnikiem i ten prefit odbierą. 
A nie był ci ten prefit mikrny x) bo w tern 
jentereśie, jak piszą psiokrew gazetniki, 
była „stale silna tyndencja".

A pryzydentem bedzie Leo skróś tygo 
co sie tak psiokrew krótko nazywa, jako 
że to tera trza w maisracie kupę papirów 
podpisywać. Staniszeskimu, co także chcioł 
ostać pryzydentem, czaszuby psiokrew nie 
starczyło gdyby się mioł pod kużdym psio­
krew grypsaniem poderżnąć całym długim 
Walentym Staniszeskim. No i lo tygo je­
szcze nie bedzie pryzydyntem, co tera o- 
stał psiokrew rabinem i śluby gudłajom 
w maisracie daje.

Dej żydzie blachę, bo trza psiokrew 
oblać mojom

*) mały.

ulice i nowygo pryzydenta!

Bajka o rurach.

Narobili ci psiokrew w maisracie róż­
nych uliców, a tera nie wiedzą źgace jakie 
ci im dać przezwiska. Dawnij to naród był 
mądrzyjszy. Była ulica kole Karmelitów, 
to ci ją nazwali Karmylicką, miszkali na 
ulicy garbarze, to ci była i ulica Garbar­
ska, a gdzio ci stał śpital, to ci była i u- 
lica Spitalna. Ni mogę ino miarkować lo 
czego się nazywa ulica Kupa.

Maistrat kumbinuwał i kumbinuwał, 
aż ci psiokrew wykumbinuwał co trza onym 
ulicom dać przezwiska różnych ci prefesu- 
rów i kamieDiczników, na ten przykład 
Pola. Asnyka, Szujskigo, Zamojskigo, Dłu­
gosza. Znołem ci ich psiokrew wszystkich za­
nim pomerli. Asnyk i Szujski mieli ci ka- 
minice na Łobzowski] i Krupniczyj, Zamoj­
ski sprzedawoł na plantach sodę wodową, 
Pol był prefesurem szwabskigo języka, a 
stary Długosz był męczy bułą i mioł ci pi- 
karnię na Stolarskij.

Komisyi od mijskij rady nie widziały 
się one przezwiska i lo tygo okrutnie tera 
suszy swe makówy coby nie było śmichu 
w Europie. Ferdyk, który był ci na podsłu­
chaniu u onej komisyi, peda co uchwalono 
ulicę ode cyrku do Ujeżdżalni nazwać ulicą 
Ignaca, a przecznicę od Grzegórzecki] na 
olejandry ulicą Wicka Socjalika.

Ano klawo! Ino Antik śmieje się psio­
krew i peda, co jak właściciel kaminicy 
nazywa się kaminicznik, tak właściciel 
ulicy nazywa się ulicznik i lo tygo towa­
rzysze będą ci mie zwać ulicznikiem.

Głupi Antik ze swojemi dowciapami. 
Jo wim ino tyle, co ani Frydlajn, ani Be- 
ringer, ani Rottyr ni mają swoi psiokrew 
ulicy a ja bede mioł. Frydlajn to ci mo

Mówiła raz rura rurze: 
Nudno mi w tej marnej dziurze, 
Teren bardzo nieciekawy — 
Wielka bryndza, nic zabawy 
W kasie miejskiej są podrygi, 
Kędy spojrzysz masz intrygi; 
Kamienice zabrudzone, 
Miasto nigdy nie czyszczone; 
Bruk wyborny na nagniotki, 
Mielą językiem dewotki ; 
Na „ wystawie “ secesyja 
Wiec też każdy ją omija;
W teatrze okrutne nudy 
Szkoda chodzić do tej budy; 
Jednem słowem moja ruro 
Lepiej rozstać się z tą dziurą.

Na to rura rurze rzekła: 
Naróbmy im zatem piekła.

Ponieważ magistrat wystąpił z projek­
tem nadania nazwy kilku nowym ulicom, 
Djabeł uzupełniając uwagi skreślone wytra- 
wnem piórem znanego publicysty Wicka 
Socjalika, sądzi, iż przy sposobności nale­
żałoby i niektóre dawne ulice nazwać wła­
ściwiej, stosownie do ich dzisiejszych cech 
charakterystycznych.

A więc ulica:
Grodzka powinna się nazywać Żydowską
Bracka Naprzodu
Szczepańska w Hau-elki
Szpitalna Tandetną
Jagiellońska r> Reformy
Nad Rudawą rt Powodziową
Krupnicza Goldsteina
Karmelicka Kur jer owa
Rajska • i Romansowa
Długa Bziziobitna
Pedzicliów a r> Niemiecka
Szlak Stańczyko­

wska
Kopernika ,, Pogrzebowa
Parcia Damska
Stradomska Cebulowa
Dietl orcska Horowitza
Plac Wolnica Plac Hirsza

[Landaua
Berka Joseloreicza „ Miłosna
Poselska » Kosza;

Stanisław Karliński
114 48 ? Kraków,
Sukiennice Nr. 28 (naprzeciw Ratusza).

A więc jękły,
Pękły,
Narobiły sporo szkody, 
Cztery dni było bez wody.

Miasto niby się trapiło,
Wymyślało i burzyło,

Jednak nikt nie zaprzeczy, 
Że w gruncie rzeczy 
Kontente było.

Miano bowiem nad czem biadać. 
Miano bowiem o czem gadać, 
I gdzie nudów jest obfitość
Była jakaś rozmaitość.

Wszak to chyba
Nie dziwota 
Ciągnie ś.... miałka
Coś do błota. —

U nas w zimie,
Czy wśród lata, 
Błota też się 
Nie wymiata!

Skład papieru. Poleca: Księgi handlowe, kopiały i prasy 
kop. — Wielki wybór krajowego i zagranicznego papieru li­
stowego. Karty do gry, Karty wizytowe na zamówienie, Karty 

korespondencyjne z widokami (ciągle nowości).
Zastępstwo Tutek cygaretowyck >S'. JF. Nietnojowskiego.

Czas odnowić przedpłatę!
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PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Od czasu bytności księcia Henryka pru­
skiego w Ameryce, przyjaźń Amerykańsko- 
niemiecka zacieśnia się coraz bardziej, a 
objawy jej i dowody są coraz bardziej prze­
konywujące. Okręty niemieckie ciągle je­
szcze trzymają straż honorową przy brze­
gach Wenezueli i opowiadają jej ewange­
lię Hohenzollernów. Stany Zjednoczone z 
całą godnością pełnią honory domu i nie 
pozwalają Niemcom zbytnio się trudzić, na 
dowód bezinteresownej przyjaźni wzbra­
niają się przyjąć królewski dar, pomnik 
Fryderyka zwanego w Niemczech Wielkim 
a p. Holleben, ambasador niemiecki w Wa­
szyngtonie, powraca do kraju, aby Admi­
rała Atlantyku zapewnić o najserdeczniej­
szej przyjaźni panny Alicyi Roosevelt, wraca 
na statku „hr. Waldersee“, jakby dla za­
znaczenia, że misya w Ameryce udała mu 
się taksamo, jak Walderseemu w Chinach.

Chiny biorą urzędowo udział w odsło­
nięciu pomnika Kettelera, a zarażone wi­
docznie niemiecką pomnikomanią, organi­
zują na nowo bandy kułaka, aby stworzyć 
więcej męczenników pruskiej ewangelii, za­
sługujących na uczczenie pomnikiem.

Za przykładem Chin i Wenezueli rusza 
się także Marokko, ale sułtanem opiekuje 
się znowu Hiszpania, więc sułtan może 
spokojnie zasypiać we Fezie.

Mniej spokojnym może być sam król 
hiszpański, któremu w Madrycie kulki re­
wolwerowe dziurawią powozy.

Nie lepiej wiedzie się królowi greckie­
mu, gdyż jak donoszą dzienniki, w Ate­
nach ktoś umysłowo chory chciał wtargnąć 
do sali tronowej. 1 zamiar ten nie był 
tak całkiem nieuzasadnionym, bo skoro 
Ateny ze względu na samą ilość pomni­
ków mogą się z dumą nazywać greckim 
Berlinem, to czemużby i tam nie miał 
mieć miejsca w sali tronowej umysłowo 
chory.

Szczęśliwszym od sułtana marokańskiego 
jest Chan Chiwy, któremu car za utrzyma­
nie pokoju nadał tytuł księcia. Szkoda, że 
Koło polskie nie rozciąga swej działalno­
ści i na Rosyę, bo może pan Apolinary 
dostałby tytuł. przynajmniej chana.

Prędzej może spotkać ten zaszczyt ks. 
Stojałowskiego, który prawdopodobnie nie 
odmówi poparcia świeżo założonemu „Ha­
licko rosyjskiemu towarzystwu dobroczyn­
ności, zwłaszcza, jeśli sam doświadczy jego 
dobroczynności.

Ale nietylko Rosya okazuje nam tyle 
życzliwości, bo wszyscy sąsiedzi są na nas 

bardzo łaskawi. — Niemcy mają utworzyć 
osobne ministerstwo dla kresów wscho­
dnich, którego wyłącznem zadaniem byłoby 
popieranie rozwoju poznańskiego, a że roz­
wój ten odbywałby się w kierunku czysto 
narodowym, dowodzi już sam fakt, że bur­
mistrzem Poznania został Polak (a jakże) 
p. Lóviński (podobno z pokolenia Levi), 
ożeniony z Polką p. Poznańską. Poznan- 
czycy cieszcie się, górą nasi ! Podobno i po­
dróż niemieckiego następcy tronu do Kon­
stantynopola i Palestyny, ma na celu wy­
szukanie więcej takich Polaków na różne 
urzędy w poznańskiem.

Z Drezna donoszą, że Giron ma zostać 
nauczycielem domowym hrabiny Lonyay, 
hrabia ma objąć opiekę nad panną Ada- 
mowiczówną, a księżna Ludwika, której 
zasoby wyczerpał Giron zupełnie, ma zo­
stać kasyerką w kawiarni; brat jej obej­
muje protektorat międzynarodowego towa­
rzystwa przeciw handlowi dziewczętami.

W Krakowie naprawiono już wodociąg, 
a zarzut, że magistrat nie posiada wyboru 
rur wszelakiego kalibru, odparł prezydent 
z całą stanowczością, powołując się na 
radców miejskich i urzędników magistratu.

PĘKŁA RURA.

A no, chciała
Tak natura:

W wodociągu 
Pękła rura.

Wszak wypadek
Stać się może;

Zdrowym spać się 
Raz położę,

A powstaje
Całkiem chory,

Wołam zaraz
Więc do który

Biore leki
I tak dalej,

Świat się przez to •
Też nie zwali...

Lecz gdy pęknie
Taka rura

„Czas“ (to jego 
Już natura)

Z politycznych
Wielkich względów,

Choć nie widzi
Własnych błędów,

Robi hałas
I gwar taki

Jakby pękły
Nieb przetaki.

Lecz dziwnego
Nic w tern niema:

Trza tak rzucać
Anathema,

W odociągi
Wykląć trzeba

I o pomstę
Wołać nieba,

Bo ktoś w sercu
Żal zachował,

Że ich Stańczyk, 
Nie budował!...

Ali.i
Po dwudniowej ciężkiej i żmudnej pracy 

zasnął w panu namiestniku

Sejm galicyjski
opatrzony ostatniemi obietnicami.

W nędzy pogrążony kraj prosi wszyst­
kich o bodaj jedno: „Wieczne odpoczy­
wanie !...“

Ks. Stojale
pro (leternam menwriam l

Ach! ty moskiewski sługo,
Ty knuta parobku.
Co dla nędznego grosza, 
Marnego zarobku,
Chcesz najświętsze uczucia 
Dla ziemi rodzinnej,
Wyrwać z wieśniaczej duszy, 
Poczciwej, niewdnnej,
Ty, co swych własnych ojców 
Krwi przelane strugi
Umiesz opluć bezczelniej
Niż caratu sługi,
Ty, co chcesz lud nasz biedny 
Pchnąć w podłości męty
Bądź przez wszystkich: przez Boga 
Przez naród wyklęty!...

Djabeł II.

FRASZKA.
Chwycił za skrzypce 
Chwycił za smyczek 
U nas Ondrziczek

Publiczność znów się
Za kieszeń wzięła

A Filharmonia grosze zgarnęła
Ali.

Wykonuje wszelkie roboty 
w zakres tapicerstwa wchodzące. 

Całe umeblowania mieszkań. 
Stylowe dekoracye. 

Przerabia i naprawia stare meble.

ZMIAWA LOKALU,

pracewaia TapiwrsKa jl. WiMitwicza
przeniesioną została z ul. Szewskiej 271 7—f

^^g Aia JLviiek główny Ł. 7 i 8. j—— -



7

Kto z Szan. Abonentów nie 
nadeszle przedpłaty do 25 b. m. 
ten już nie otrzyma następnego 
nntnern. =====

Hrabstwo Lonyayowie.
Chciało się panu hrabiemu 

Mieć wielką żonę,
Chciało się pani Stefanii 

Mieć znów mamonę.

Ale wypadek ten zaszedł,
Co zwykle w świecie się zdarza,

Że miłość stadło łączyła
Dopóki szli do ołtarza!...

Lecz wkrótce poznał pan hrabia, 
Tęskniąc za rajem,

Że zamiast mężem, jak pragnął, 
Został lokajem.

Pani hrabina zaś także
Znosząc tych związków mozoły

Poznała, że jej pan hrabia 
Jest prawie zupełnie goły!...

Więc stąd lamenty i kwasy, 
Historya stara:

Rozeszła się w różne strony 
Ta czuła para!...

Djabel II.

Różne wieści
z różnych stron świata.

Giron piszę pamiętniki
A księżna Ludwika
Na pochyłej drodze swojej 
Dalej się potyka...
Dziennikarze interwiewy
Robią, aż się kurzy —
Jedna baba urządziła
Taki kawał duży.

Castro pono, jak donoszą, 
Ukradł niezbyt wiele
Bo nie więcej nie mniej także 
Jak Wenezuelę...
Że zaś w skarbie tego kraju 
Groszy nic nie było 
Ukradł długi, a ta kradzież 
Jest dla kraju... miłą...

Chamberlain w Afryce
Jeździ ekstrazugiem
Patrzy, jak dziś Boer
Chodzi znów za pługiem,
I w cichości duszy
Myśli sobie wije,
Czy też go przypadkiem
„Ktoś“ „ gdzieś “ nie obije!

Ali.

NASZE KRAKOWIACZKI.

Wziął ci się pan Fidler 
Ostro do roboty,

Porządkuje miasto
Aż biorą cięgoty!

A że nasz pan Fidler
Jest przy pracy szczery,

Śnieg wywożą z miasta
Woziska aż cztery!...

Pięciu parobczaków
Rznie co dzień do miasta

I tam się z miotłami,
Jak może tak szasta!...

Taki ci porządek
Po ulicach za to,

Że jest każda w błoto
I w śniegi bogatą!...

Djabel II.

ygtttT' Do dzisiejszego nakładu dołącza się 
prospekt znanego specyalisty Th. Kone- 
tzky’ego w Sackingen, Baden, Niemcy.

Robotników rolnych i innych 
dostarczyć może od kilkunastu lat znana i zupelnem 

zaufaniem się ciesząca firma 

Bronisława Krasickiego 
Kraków, ul. Karmelicka L. 40, telefon Nr. 495.

Zamówienia może przyjąć i wykonać nawet na 10.000 
robotników. 302 1—0

Poleca się również jako: Biuro pośrednictwa dla służby, oficyali- 
stów, w kupnach, sprzedażach, dzierżawach, udzielaniu informacyi, 
adresów, reklamowaniu zakładów krajowych, administracyi real­
ności, kontroli rachunków, biuro pisania i powielania pism za 

pomocą maszyn do pisania.

MeUt-zinuiw y ncid-e rotyłe 
nietd-nnd-secesyonisty.

Meta-brudne na-śniegi —
Przezimna pra-kraina •—
Meta-lód nad-rzek brzegi
Już za-mrozu czas ścina — 

Meta-gorąc krew w żyłach 
Ponad-żarem rozpala 
W mem pra-sercu w za-zimnie 
Tryska lawy nad-fala...

Meta-trójka, co śnieżek 
potrąca,

To jest ta nad-przyczyna 
gorąca

Co mi serca puklerzyk 
przeżera

1 słońca syna
Pędzić zaczyna
Gdzie jest nad-sfera

Uczuć rozkoszy —
Z nad-serca płoszy
Meta-spokoje
1 nad-snów roje
I meta-marzeń
1 stek nad-wrażeń
Z szału zaświata
Pędzi w mą duszę...

Ja zaś się kuszę 
By w mej myśli ukochanej

Prze wyśnionej
Nad-wybranej

Meta-serce w tern gorącu 
Także stopić

I w nad-zimna tym miesiącu 
Miłość „ popić“.

Ali.
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Znów zwołana!
lXIIWE STROFKI NA STARY TEMAT.).

Oj! da-dana-dana-dana, 
Rada państwa już zwołana!... 
Trady-rady-rady-rady,
Znów rozpoczną się obrady !...
Hejże hasa, hejże hasa,
„Koło“ w Wiedniu już popasa!... 
Trara-rara-rara-rara,
Znów komedya gra się stara !...

Znowu będą
Wiele gadać,
Pisać, mówić,
Opowiadać
Znów się zaczną
Dawne kłótnie
Znów Kos gwizdać
Zacznie butnie,
Znów Daszyński
Szlachtę zjedzie,
Wojtek mówkę
Palnie w Biedzie,
W czem pomoże
Mu Dawidek,
A koncesye
Weźmie... żydek,
Znów uchwalą
Nam podatki,
No, a do nich
1... dodatki...
Znów się posły
Gdzieś pobiją,
Szajer z Wilkiem
Znów się spijąl...

Trara-rara-rara-rara,
Znów historya będzie stara —
Oj! da-dana-dana-dana,
Rada Państwa już zwołana.

Djabel II.

Po wyroku na szulerów lwowskich.
■ Grali, no i wygrywali

Tysiące nie stówki
Brali nawet i zegarki
Gdy brakło gotówki,
Więc nie trudno owym panom
Przyjdzie setki płacić,
Lepiej przecież za sto koron
W tysiąc się wzbogacić,
Lepiej zrobić mająteczek
Pod niewielką karą,

Niż codziennej ciężkiej pracy 
Zawsze być ofiarą!
Więc szulerzy nasi lwowscy
Są zadowoleni
Zwłaszcza, że swą umiejętność 
Każdy wielce ceni.
1 obraża się gdy śmiałek 
Jakiś gdzieś się burzy,
Ze ten wyrok, jaki zapadł, 
Niby jest „za duży“ !

Czort.

Teatr francusKi w Krakowie.
Ciesz się narodzie krakowski, 

Ciesz się i raduj szalenie —
Przyjeżdża teatr francuski

I będzie grać na tej scenie !...

Na polskich dobrych aktorów
Nie stać nas wprawdzie niestety,

Lecz na teatrzyk francuski, 
Znajdziemy sporo monety!...

Ciesz się narodzie krakowski, 
Ciesz się i raduj ogromnie,

Ale bym ja to pochwalał
J uż nie spodziewaj sie po mnie! 

Djabel.

Pan Radca Piorunkiewicz.

Od czasu jak nowa rada została po­
większoną i kilku radców z kuryi ręko­
dzielniczej do niej weszło, zaczyna śę go­
spodarka gminna uwożo pon poprawiać.

Znalazło śę kilku dźelnych obywateli, 
którzy na prawdę ńe tylko o swoje, lecz 
i o dobro gminy uwożo pon dbają.

Co śę dawniej dźać muśało, to przy­
toczę państwu tylko mały przykład. Pe­
wien szklarz, naturalńe żyd i to bardzo 
zamożny (bo w większej części wykonaw­
cami robót gminnych z powodów łatwych 
do zrozumieńa są żydzi) podjął śę podczas 
robót przedźimowych okitowańa szyb w bu­
dynkach uwożo pon szkolnych, po ceńe na­
turalńe takiej, że żaden hrześćianin ńe 
mógł z nim konkurować, i cóż się poka­
zało? Otóż podany rachunek tylko z je­
dnego budynku opiewał na okitowanie 540 
szyb, podczas kiedy po najdokładńejszem 
uwożo pon sprawdzeńu pokazało śę, że oki- 
towanych szyb było tylko 90, wyraźnie 
dziewięćdźeśąt.

Mógłbym państwu przytoczyć cały sze­
reg tego rodzaju oszustw, lecz na raźe wy­
starczy to jedno.

Jako radca, ńe należę do żadnego klubu, 
bo w pracy dla gminy uznaję tylko jeden 
klub, to jest rzetelnej gospodarki uwożo 
pon, mimo to ńe jestem przeciwny, jeżeli 
który z klubów podnośi jakąś korzystną spra­
wę dla gminy, i stara śę ją przeprowadzić.

Obecńe pracuje klub nowokonserwaty- 
wny nad zmianą prezydenta, przyrzekając 
mającemu ustąpić uwożo pon prezydentowi 
wyjednać emeryturę, a pierwszego wice­
prezydenta na jego miejsce posunąć.

Drugiemu wiceprezydentowi przyrzeczo- 
no posadę dyrektora Kasy oszczędności w 
miejsce p. Ślęka. który ma się w bardzo 
krótkim czaśe podać na emeryturę, uwożo 
pon.

Kombinacja ta ułożoną została główńe 
z tego powodu, aby drugi wiceprezydent 
ułatwił awans pierwszemu.

Jeżeli rzeczywiście p. Slęk, pod którego 
kierunkiem Kasa oszczędności wzrosła do 
olbrzymih rozmiarów, ustąpi, to znaleźli 
godnego zastępcę bo to uwożo pon i głowa, 
do rządu i człowiek uczciwy, któremu pro- 
wadzeńe takiej instytucyi z zupełnem spo­
kojem powierzyć można.

Posuńęće jednak w awanse pierwszego 
wiceprezydenta, hoćaż więcej jak prawdo­
podobne, znajdźe uwożo pon silny opór, a to 
z powodu zbyt serdecznych jego stosunków 
z żydami.

Cokolwiekbądź śę jednak stańe, to mu­
simy sumiennie przyznać, że dotyhczasowy 
prezydent Friedlein, jeżeli ustąpi czyto z po­
wodu nadwątlonego zdrowia, czy podesz­
łego wieku, pełnił swoje obowiązki godńe
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i uczciwie, a znal sprawy miejskie, jak ża­
den z dotyhczasowych prezydentów, uwożo 
pon.

Niema nic złego, coby na gorsze nie 
wyszło. Tak mówi uwożo pon stare przy­
słowie. Otóż, pękńęće rury wodoćągowej 
najlepiej nam to przysłowie zillustrowało.

Ńeprzyjaóele dyr. Rottera (stańczyki) 
rzeczywistego twórcy naszych wodoćągów 
krytykowali, czy słuszne czy ńe słuszne, 
jego uwożo pon dźeło, wynajdywali jakieś 
wodorosty, Krenotriksy, grzyby, a ńe wiele 
brakowało, że wynajdą żaby jaszczurki, 
krokodyle itp. gady.

Dopiero teraz, kiedy główna rura wo- 
doćągowa pękła, a Kraków był przez kilka 
dni ograniczony na wodę uwożo pon stu­
dzienną. dowiedźeliśmy śę, jak wielkiem do­
brodziejstwem są dla nas wodoóągi.

Wody tej absolutne pió ńe było można, 
a herbata, istny żurek, bez smaku i zapahu. 
Z tego małege na pozór zdarzenia, mo- 
żeće sobie państwo wyrobić zdańe o spra­
wiedliwości kliki stańczykowskiej, która, 
gdy chodzi o zohydzeńe człowieka do ich 
obozu uwożo pon ńe należącego, nigdy w 
środkach ńe przebiera i czepia śę najpo­
tworniejszych fałszów.

ciec awansował, a matka otrzymała w spad­
ku po stryju piękną wioskę w Kaliskim.

Filozof. W takim razie muszę o so­
bie powiedzieć; szczęśliwy kto się doczeka 
pociechy z rodziców.

W szkole, podczas wykładu.
Posłaniec. Panie profesorze! u pa­

na w domu się pali.
Profesor. Ja się do spraw domo­

wych nie mieszam, to rzecz mojej żony.

Szczęśliwy.
Mendel. Icek! słyszałeś, że cesarz 

zamienił Goldmano wi karę śmierci na do­
żywotnie więzienie...

Icek. Ja zawsze mówiłem, że on ma 
szczęście.

Mendel, Ładne mi ta szczęście, do 
śmierci siedzieć w kryminale.

Icek. Ja zawsze mówiłem, żeś ty bar­
dzo głupi Mendel.

Mendel. Dlaczemu?
Icek. Czy ty nie wiesz, że w talmu- 

dzie stoi: Szczęśliwy kto nie sieje, nie 
orze, a do śmierci byt zabezpieczony mieć 
może.

W teatralnej garderobie.
Stary aktor. Mój koleżko, pożycz 

mi twego cylindra na scenę.
Nowicjusz. Z całą przyjemnością. 

Ale nie rozumie dlaczego kolega żąda mo­
jego kapelusza? Przecież obaj mamy jedna­
kiej wielkości głowy i obaj nowe kape­
lusze.

Stary aktor. To prawda, ale wi­
dzisz, ja mam czoło obciągnięte tłustą 
szminką, a to ogromnie kapelusz niszczy.

Pan Pafnucy Fidrygalski.

(Rysunek z fotografii Mieczkowskiego w War­
szawie).

Szczęśliwy synalek.
W uj. Przynoszę ci wesołą wiadomość.
Filozof. Pewnie wujaszek przywozi 

mi pieniądze od ojca?
W u j. To nie, ale ci oznajmiam, że oj­

Na raucie w Krynicy.
A. Wiesz Klodzi, radczyni Kręcicka 

bierze ci bardzo za złe, że dowiedziawszy 
się o chorobie męża, nietylko nie wracasz 
do Krakowa, jeszcze się w dodatku po rau­
tach swędasz.

B. Jaka ona głupia. Przecież dla cho­
roby męża nie będę przerywać kuracji, a 
niebezpieczeństwa być żadnego nie może, 
bo po pierwsze: jest ubezpieczonym na 
3000 koron renty dożywotniej po skończo­
nym 60-tym roku życia, a po drugie: jest 
sam urzędnikiem w tern samem towarzy­
stwie, w którem jest ubezpieczony, toby 
sobie przecież sam krzywdy nie chciał wy­
rządzić.

Na balu u prezydenta sądu.
Prezydent. Witam, witam serdecz­

nie państwa. Cóż to państwo sami, bez 
nadobnej córeczki?

Radca. Córka musiała w domu zo­
stać.

Prezydent. Czy wypadkiem nie chora ? 
Radca. Nie panie prezydencie, lecz 

jutro na posiedzeniu mam referować pro­
ces tego Wolfa Reinera, a nie mogłem 
przecież odmówić zaproszeniu pana prezy­
denta na bal.

Prezydent. Więc córka wyrabia pa­
nu referat? O ile sobie przypominam, to 
jest proces o dwużeństwo ?

Radca. Tak jest panie prezydencie, 
o dwużeństwo; — ona jest w tych spra­
wach zamiłowaną i wyrabia je znakomicie.

NAjTANIE) */4 MA6AIYNZEGARMIS1RZ0WSK0-JUBILERSKI p.f. I 
kEMILGOLDWA^ERKRAKÓWł 

7LECENIAz PSOWINŁYI ODWROTNA POCZTMV<^J

Najstosowniejsze =
■ - .. . . . . . . .  podarfci na

GWIAZDKĘ!
i na Nowy Rok!
Zegarki i wyroby moje jubi­
lerskie odznaczają się trwa­
łem. gustownem i eleganckiem 

wykonaniem.
Na składzie: 297 2-8
Łyżki, łyżeczki, kosze, cukier­

nice i inne
wyroby
z chińskiego LF1. <*♦

Wysyłka towarów 
wyłącznie najlepszego gatunku.
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Z powodu zmiany lokalu

obszerny lokal parterowy
(obszar 850 metrów kwadr.)

do wynajęcia.
Wiadomość w Drukarni W. Korneckiego w Krakowie

Rynek główny 1. 7—8,
= naprzeciw kościółka św. Wojciecha. —

ż/z/w/;//////.
___ >1

1

w Krakowie
---- —— blizko kolei =====

|»3®T «I. Flo^y-i----------
(obok bramy Floryańskiej) 

h poleca pokoje od najwykwintniej- 
S szych do najskromniejszych ; ceny 

bardzo przystępne. S
lliwatta*  Na miejscu znajduje się | | HWWM"- Telefon Nr. 469 do użyt- | 

ku Gości, tak w obrębie Krakowa B 
h jak i do wszystkich głównych miast § 
|| całej Austryi. 273 6-18 i?

Anastazy frotlCZ
Kraków, Floryańska I. 17, 

poleca następujące towary w najlepszej jakości, 
ceny bez konkurencyi 

KALOSZE rosyjskie

UBRANKA dziecinne 
włóczkowe i Himałaja.

Sukienki, kaftaniczki, 
kapuzy, czapeczki, r^ka- 
295 wiczki i buciki. s ? 
Fabryczny Skład PARASOLI

PRACOWNIA MECHANICZNA
r. SCHINDLERA

ul. Flory ańska 55.

Podejmuje się napraw rowerów, 
samochodów, motorów gazowych, 
benzynowych, parowych, elektry­
cznych; wszelkich systemów ma­

szyn do pisania i szycia.

Kompletne urządzenia elektryczne oraz 
wszelkie roboty w zakres mechaniki 

wchodzące.

Na żądanie zastosowywuje do każdego 
255 16—8 roweru motor.

RĘKA WICZKI weł­
niane i skórkowe, 03* —— 
Pończochy, skarpetki, Pończochy 
dsied/nne wełniane, bawełniane 
—— i fil d’JEroce. —■ =?
Kamas&e włóczkowe i trykotowe^ 
Przybory do Szycia i haftu
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Z PRUS sprowadzaną drogą “WOIMĘ SEI.TERSKA 
zastęp 11 j e w zupełności woda polecona przez 
Towarz. lekarskie A LK VI/ICZM>-SŁON A

j !■■■ .................. ■■■■ ...........-■"■-u zawierająca części składowe jak ■-

Woda JdtersKa X- Xz?ca i ChtnnrsKi
w Krakowie, ulica św. Gertrudy L. 4. 198 34—?

Sprzedaż detailiczna w aptekach i ilrogueryacli.
RH om za^ ZR ZR zAó ZR ZR oC> ZR ZR flR ZR ZR ZR ZR ZR ■■

Przewodnik przemysłowo-handlowy.
Instytucje finansowe.

BANK GALICYJSKI dla han­
dlu i przemysłu oraz Kantor Wy­
miany i Dział Towarowy tegoż 
Banku Rynek gł. 1. 25. Obok Kan­
toru Wymiany Oddział depozy­
tów schowkowych (Hafe-Deposits). 

282 14—?

FILIA BANKU HIPOTECZNE­
GO oraz kantor wymiany tegoż 
Banku. Rynek główny, linja A-B 
1. 42, wchód od ul. św. Jana.

227 26—?

KONCESYONOWANY ZA­
KŁAD ZASTAWNICZY przy nl. 
Wiślnej 1. 3, parter, otwarty co 
dzień od 8—1 i od 3—6, udziela 
możliwie wysokich pożyczek na 
papiery wartościowe, kosztowno­
ści, towary garderobę i futra. 
Przyjmuje spłatę ratami. Zlece­
nia z prowincyi załatwia odwro­
tną. pocztą. 238 ?

Domy bankowe.
ALBERT MENDELSBURG, 

Rynek główny Nr. 15. 285 14-? 

skich, farby pendzle. Zaś przy 
ulicy Długiej Nr. 34 osobny skład 
benzyny, terpentyny, eteru itp.

291 14—?

Skład herbat i win.

JULIUSZ GROSSE, Rynek 
główny, pałac Spiski. Magazyn 
Herbat i Win. 286 14—?

Skład towarów drobiazgowych.

PORĘBSKI & ZIMLER, Kra­
ków Rynek główny 1. 8, polecają 
Skład towarów drobiazgowych dla 
domowego użytku. Przyborów do 
krawieczyzny. Materj ały różnego 
rodzaju do robót szydełkowych, 
drutowych, haftu itd. Wybór przy- 
borów i materji kościelnych. Pra­
cownia szat kościelnych. Skład 
herbaty. Pończochy w dobrych 
gatunkach. 287 26 ?

Magazyny ubiorów męskich.

ANTONI SADOWSKI i SYN 
w Krakowie, ul. św. Jana 1. 12, 
parter, poleca Szan. Publiczności 

swój skład kortów i sukna zao­
patrywany na każdą porę roku 
w wielki wybór m a t e r y a ł ó w 
z pierwszych fabryk angielskich, 
francuskich oraz krajowych naj­
więcej renomowanych. Wykonanie 
gustowne. — Ceny najniższe.

234 25—0

Skład węgla.

JULIUSZ PRZEWORSKI głó­
wny skład węgla przy ulicy Pa­
wiej pod 1. 12-14 i 16. 288 14-?

Zakład kamieniarsko-rzeźbiarski.

ZAKŁAD KAMIENIARSKO- 
RZEŹBIARSKI pod zarządem 
JÓZEFA KULESZY w Krako­
wie naprzeciw cmentarza.

184 38—?

Składy dewocyjne.
Specyalny Skład artykułów tre­

ści religijnej: Obrazów św. na 
papierze i płótnie do feretronów 
i chorągwi, listew na ramy, ksią­
żek do nabożeństwa. Prześliczna 
podobizna obrazu Matejki „Rej­
tan" znakomicie kolorami zrobio­

ny 65 ct. X l m. po 30 K. itp. 
KAZIMIERZA ZAJĄCZKOW­
SKIEGO w Krakowie, plac Mar- 
jacki 8. Przyjmuje się obrazy 
do oprawy. 230 24—0

Kawiarnie.
W. JANIKOWSKI, rynek głó­

wny, I p. nad handlem A. Ha- 
wełki, bilardy francuskie, czy­
telnia w osobnym salonie, poko­
je do gry w karty — bufet za­
opatrzony w zawsze świeże cia­
sta i wyborne wódki i likiery. 
Obsługa uprzejma i szybka.

275 6—?

Zakład galant.-introligatorskl.

ANDRZEJ OLSZENIAK, za­
kład galanteryjno-introligatorski 
w Krakowie, ul. św. Marka 1. 5. 
Telefon 1. 382, wykonuje fabry­
cznie wszelkie roboty w zakres 
tego zawodu wchodzące, zaopa­
trzony w maszyny najnowszych 
systemów, oraz w wielki wybór 
sztanc, pism i ornamentów, tak 
stylowych. jako też modernistycz­
nych; może najwybredniejszym 
wymaganiom zadośćuczynić. 274 

4- Ceny fabryczne. 4- 28-?

K. WISZNIEWSKI, apteka pod 
Gwiazdą, w Krakowie przy ulicy 
Floijańskiej, poleca skład wód 
mineralnych zagranicznych i kra­
jowych, również wyrobów lekar­
skich zagranicznych i krajowych, 
perfumeije francuskie oraz przy­
rządy gumowe i metalowe. 284 8-?

Towarzystwo 283 14?

Wzajemnych Ubezpieczeń w KraKowie
założone w roku 1860.

Pracownia haftów.
MARY A KORBEL, Plac Ma- 

ryacki L. 9. II p. poleca Prze- 
wieleb. Duchowieństwu i Szan. 
Publiczności swój od kilku lat 
istniejący zakład restaurowania 
zabytków starożytnych gobeli­
nów, pasów słuckich i t. p., o- 
raz aparata kościelne, hafty sa­
lonowe i t. d. w starannem i 
pełnem artystycznego smaku wy­
kończeniu. 266 12-12

Handel kolonialny i farb.
FR. LENERT w Krakowie, ul. 

Sławkowska „pod gankiem". Ce­
ment portlandzki. Fabryka i ko­
palnia gipsu. Farby. Hurtowny 
handel towarów materj alnych, ko­
rzennych, smalcu, słoniny, olejów 
i tłuszczów, wyrobów szczotkar-

Wyniki operacyi w dziale ogniowym i gradowym za czas od 1 kwietnia 1901 do 31 marca
1902 r. oraz wyniki operacyi w dziale życiowym za czas od 1 stycznia 1901 r. do 31 

grudnia 1901 r.
Dział ogniowy: Dział gradowy: Dział życiowy:

Wystawiono polic 463.778 7.029 27.980
Wartość ubezpieczona Kor. 1.423,235.377 — 41,795.756 — 89,559.061 —

Renty: 307.637-—
Zebrana premia . . . „ 9,096.991 — 904.116 — 3,269.823 —
Szkody wypłacone . . „ 5,793.034 — 844.779.— 1,911.069 —

„ nieuregulowane „ 
Fundusze rezerwowe po

446.572 — 291.145 —

zamknięciu bilansu . „ 6.017.786-— ^2,017.678-— 1,640.041 —
Rezerwa premii . . . „ 3.654.308 — — 21,699.061-—
Fundusz emerytalny . „ 1.608.805’— — —
Czysta pozostałość . . „
Przyznana dywidenda dla

295.196 — — 204.305'—

członków ......

Od czasu istnienia To­
warzystwa :

.Wypłacono szkód . . „

10% pośmiert. i mięsz. 6% 
dożywotnie 3%

106,270.247 — 25,718.649 — 17,081.945-—
„ rent . . . „ — — 2,213.564.—
„ dywidendy . „ 27,112.002 — 440.011 — 1,585.034-—



II

w Hotelu Krakowskim
w Krakowie, ul. Podwale 1. 17.

Poleca świeżo gruntownie odrestaurowaną, J5a- 
źnię parową, tusze, baseny z zimną, 

i ciepłą wodą, oraz kąpiele w wannach.
Dla wygody Sz. P. T. Publiczności w łaźni 
są zdolni masażyści. — Łaźnia dla Pań 
otwartą jest we wtorek i piątek od 1 w po­

łudnie do 6 wieczór.

Zakład otwarty codziennie 
od 6-tej rano do 8-mej wieczór.

Zarząd łazienek.
277 8—?

Zmiana Lokalu!

Największy Skład Maszyn do szycia i haftu 
SINGERA 

przeniesiony został z pod Nr. 21 na tę sama 
Linię pod Nr. 18 w Rynku głównym.

i poleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej kon­
strukcji a nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, 
czółenkowych,, pierścieniowych Ylbratting Shutle, jakoteź i wszel­
kich (innych systemów z pierwszorzędnych światowych fabryk.

Nauka haftów maszyno­
wych bezpłatnie.

Na wypłaty: ręczne'od 30 do 65 złr. 
nożne od 40 do 120 złr., gotówką, 10% 
taniej. — Najnowsze illustrowane cen- 

276 niki przesyła franco. 26—’?

JÓZEFA IWANICKIEGO 
następca R. Pawłowski 

w Krakowie, tylko JRynek 
główny Nr. 18.

ZAKŁAD POGRZEBOWY JANA WOLNEGO
jedyny na Kraków, posiadający własny wyrób trumien.

Główny zakład pogrzebowy i fabryka przy ul. św. Tomasza L. 4, 
tuż przy Placu Szczepańskim. — Telefon Nr. 331. 

filia znajduje się przy ulicy Kopernika L. 6.
Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych 
po cenach nader umiarkowanych, jak również urządza takowe 

na spłaty w ratach miesięcznych. 296 8—?

Zakład pośredników żadnych nie utrzymuje i nie wysyła.

Zwraca się uwagę na dokładny adres, gdyż istnieje w Krakowie firma podobna.

IV. Bazes 
w Krakowie, 

Rynsb główny 35.
NAJWIĘKSZY WYBÓR

LAMP 
jakoteż 

wszelkich porcelanowych i szklannych 
ARTYKUŁÓW 

pocenachbezkonkurencyi tanich.

W. Bazes
w Krakowie,

Jślynafe gJówny 35.

SKŁAD FABRYCZNY

Flaszek
292 AKCYJNEGO TOW. 8~f 

dawniej Friedr. Siemens 
w Neusattl-ElbogBn i Dreźnie.

Wydawca: W. Kornecki. Redaktor odpowiedzialny: Kazimierz Bartoszewicz. Druk W. Korneckiego w Krakowie.


